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Przedpłata wynosi: 
W Krakowie: 
miesięcznie 4 zir, kwartalnie 3 zir. 


półrocznie 4 zł, rocznie A% m. 


4a odnoszenie do domu dolicza się AB cnt 
miesiętzme. 

Na prowincji I w całe} monarchli 
Austro-Węgierskiej : 
miesiecznie A złr. 8% cnt., kwartalnie 
4 zły, półrocznie £ złr., rocznie 16 iT. 


Nomer pojądyńczy 6 cnt. 
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REAED.AKOJA. I ADWLITNIETERAOI.A : 


Przyszłość polityki polskiej 
pod pruskim zaborem. 


Poznań d. 25 lipca. 


(Św.) Z powodu osławionego „progra 
mu niedalekiej przyszłości“, jaki num | 
przed kilku miesiącami przedstawił Kw | 
rjer Poznański, zapowiadając w zamian 
złagodzenie systemu antypolskiego, Wy- 
powiedziałam swego czasu zdanie, że 
gabinet berliński, mimo najszczerszych 
chęci, nie mógłby poczynić nam ustępstw, 
bo zaprotestowałaby przeciw temu przez 
swe dzienniki większość niemieckiego 
narodu, a głównie przyzwyczajeni do 
znęcania się nad nami urzędnicy naszych 
dzielnic, oraz korzystający z systemu 
antypolskiego koloniści niemieccy. Prze- 
widywania moje zaczynają się B8peíniać, 
jak tego dowodem głosy całej prasy nie- 
mieckiej. > 

Za zaprzestaniem prześladowania na- 
szego żywiołu oświadczyły się tylko ka- 
tolickie i wolnomyślne dzienniki, które 
z różnych względów zawsze potępiały 
ustawy antypolskie. Przyłączył się do 
nich wprawdzie także organ, konserwa- 
tystów Kreuz Ztg., ale przecież wiado- 
mo, że starokonserwatyści niemieccy 
przez usta posła Meyera z Arnswalde i 
innych, niejednokrotnie zalecali rządowi, 
aby obchodził się z nami po ludzku. 
Za wymierzonemi przeciw nam ustawami 
głosowali z obozu konserwatywnego prze- 
ważnie urzędnicy, których organa Zza- 
wsze jeszcze wrogo się o nas odzy- 
wają. al - 

Jak dla nas usposobieni są narodowo- 
liberalni, dowodzi najlepiej głos pisma 
National Ztg., o którym pisałem przed 
tygodniem. W podobnym duchu, tylko 
w tonie daleko ostrzejszym, odezwał się 
przyboczny Organ byłego kanclerze nie- 
mieckiego Hamburger Nachrichten, które 
widocznie obawiają się, żeby ktoś ks. 
Bismarcka nie prześcignął w szczwaniu 
na bezbronnych Polaków. Hamburski 
dziennik pisze między innemi tak: 

„Polacy wiedzieli dobrze, że nie było 
dla nich żadnego widoku odwrócenia 
akcji przeciwko niin skierowanej, dopóki 
książe Bismarck pozostawał u 


m: 


pruskiem; pansiawizm ma pomiędzy ni- 
mi więcej bezwzględnych zwolenników, 
apiżeliby się zdawało“. » 1 

Poczciwa Gazeta kolońska uwierzy więc 
dopiero wtenczas w szczerość posłów pol- 
skich, gdy przekona się, że wszyscy pol- 
soy zaboru pruskiego mieszkańcy niena- 
wiścią pałać będą przeciw Roeji i wy- 
stąpią przeciw niei razem z odwiecznym 
wrogiem Polaków : Słowian, choćoy rząd 
carski przyznał Warszawie i Wilnu ta- 
kie swobody, jakiemi cieszy się Kraków. 
Jak widzicie, warunki to wcale skromne. 

Wywody wrogich nam pism zbijają 
pisma katolickie i opozycyjne dowodząc, 
że polityka antypolska przyczyniła się 
tylko do powiększenia liczby głosów od- 
danych przy wyborach na polskich kan- 
dydatów a bynajmniej nie wzmoeniła na 
wschodnich kresach niemczyzny. Spór 
więc toczy się tylko o środki ale celem, 
do którego wszyscy Niemcy dążą bez 
względu na swe wyznanie i przekonania 
polityczne jest germanizacja, jak tego 
zresztą dowodem choćby zachowanie się 
duchowieństwa katolickiego na Górnym 
Ślązku, na Warmji i w Prusiech zacho- 
dnich. Narodowo-liberalni chcą nas niem- 
czyć szybko i gwałtownie a centrum i 
woinomyślni łagodnie, powoli ale tem 
skuteczniej, Niech więc panowie Niemcy 
kłócą się między sobą, w jakim nas spo- 
żyć sosie a my tymczasem starajmy się, 
aby nas wcale nie zjedli. 

W tym celu mniej powinniśmy bawić 
się w politykę a tem pilniej zająć się 
pracą nad podniesieniem wśród nas do- 
brobytu i oświaty. Jeżeli będziemy bie- 
dni i nieoświeceni, na nic nam się nie 
zdadzą ulgi i ustępstwa. bo zamiast ko- 
misji kolonizucyjnej nabywuć będą zie- 
mię o wiele od niej szkodliwsi spekulan- 
ci niemieccy i żydowscy a ciemny wie- 
śniak ani robotnik nie zdoła się oprzeć 
wynarodowieniu w wojsku lub w powia- 


tach pogranicznych i po miastach przez 


stósunek z Niameami, których rząd ni- 


gdy popierać nie przestanie. Dla ochro- 


ny ziemi założyliśmy tu Bank ziemski i 
Spółkę ziemską a naszych interesów mo- 


ruluych bronią przedewszystkiem Towa- 


rzystwa naukowej pomocy w Poznaniu, 


steru rzą-| Chełmnie (Prusiech zach.) i Olsztynie 


dów; z chwilą jodnak ustąpienia księcia |(Warmja), Towarzystwo Przyjaciół nauk w 


Bismarcka, obudziła się w nich znowu 
dawna nadzieja i widzieliśmy, że nie, 
omieszkali zajścia tego wyzyskać na swą| 
korzyść. Głęboko trzebaby ubolewać (! 
nad tem, gdyby Polakom się udało cho- 
ciaż tylko w szczupłych granicach od- 
nieść jakiekolwiek korzyści, a jeszcze 
smutniejszem byłoby, gdyby sfery miaro- | 
dawcze miały uledz i opuścić tory, na 
jakie wstąpiły, albo dążyć do wytknię- 
tego celu z mniejszą energją, niż do: 


tychczus. Czy dzisiaj, kiedy wrogie i złeł 


żywioły (!) w obrębie cesarstwa już się 
nie obawiają „zmarszczek na czole Jo- 
wiszą“, nie zbliżamy się do perjodu u- 
śpienia, któżby chciał wobec sytuacji 
dzisiejszej rozstrzygnąć? Niestety, rapi- 
suje historja tuk niemiecka, jak prusku 
nie jedną podobną zmianę“. 


| 


ozuaniu i Toruniu oraz Towarzystwo 
Czytelni ludowych w Poznaniu, działają- 
ce na cały zabór pruski. 

Nadto zaczęliśmy w ostatnim czasie 
energicznie krzątać się około organizo 


wania prywatnych kursów nauki polskie- 


go języka, ale to połączone jest z nie- 
małemi wydatkami. Spodziewamy się, że 
organizowany przez was Instytut narodo- 
wy im. Adama Mickiewicza pośpieszy z 
pomocą, mianowicie naszym szkółkom i 
czytelniom ludowym. Nie wątpimy także, 
iż bawiący obecnie w różnych miejscach 
Rodacy nasi zbiorą choćby drobne sumy 
na wsparcie dia instytucyj broniących 
najwięcej zagrożonych posterunków Pol- 
ski i całej 'Słowiańszczyzny. W imię so- 


Jidarności narodowej prosimy 0 pomoci 


wBzystkich szczerych patrjotów. Bez niej 


„Kraków, Poniedzialek 28 Lipca 1890. 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


Rocznik I. 
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ILSKI 


- Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz i% centów, 28 nastę- 
pne po % centów. — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronie ©0 centów taksa 
i 4 centy od wyrazu; na Ostatniej stro- 
nie 4€© cnt. taksa i 8 ent. od wyrazu 
W rubryce „Nadesłane* S€ centów od 
WiET8ZA. 


OT OT 


Adres dla telegramów: 
„KUBJER* — KRAKÓW. 


Rekopisów Fedskoja nie SWIRO. 


S 


uliona Szewska Nw. 7, I. piętro. 


skiego i damie, która dzięki protekcji p. narysował fizjoguomję portretowanego i do- 
Piotrowskiego ukazała się na salonach wy-;konał tego bardzo pięknie. Z rzeźb mu- 
stawy w negliżu, zbyt wielkim nawet najsimy wyróżnić pracę utalentowanej arty- 
lipcowe upały. Widziano również dwie cza- |stki, panny Jadwigi Milewskiej, któr. wy- 
rownice, skazane na stos przes p. Wawrze-| konała popiersie p. Marji Ź. z całem po- 
nieckiego. czuciem wdzięku młodego dziewczęcia i x 
Nawet ogniska życia polirycanego, to jest | zachowaniem podobieństwa. Twarzyczka na 
kluby Hawełki, Wentzla, Miki i Fuchsa, | rysowane i wymodelowana sumiennie, cha: 
stały pustkami, a kiedne „flaczki* nadare- | rakter wybornie oddany, słowem — dzieło 
mnie oczekiwały na swoich liberalnych ifp. Milewskiej należy do interesujących 
konserwatywnych wielbicieli. Jedynie stron- bardzo : 
nictwo „pilzneńskie“ dawałe jakie takie zna- Obraz bawiacego w naszem mieście ar-| Oto najnowszy przykład zdzierstwa. Pe- 
ki życia. I (tysty-malarza p A. Kowalskiego p. t. „Po-fwien Anglik zamówił z Paryża 'telegrafi- 
Nic w tem dziwnego, Kraków bowiem wrót ze ślubu* zakupiony został przez je-|cznie mieszkanie i bilety i nie otrzymał 
w lipcu siedzi na wsi i w kapielach. Pię-jdnege z handlarzy obrazów za sumę 15.000 | odpowiedzi. Z Genewy ponownie odniósł 
kne panie po uczynieniu zamachu na kie- marek. 
szenie mężowskie, uciekają z miasta z nie-: Salony Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych jl mieszkania i biletów. Po dwóch dniach 
letnimi kandydatami na przyszłych radców | będa dziś wieczorem oświetlone elektry-| pobytu w hotelu sentymentalnej nowelistki, 
i z kandydatkami na radczynie. Zrozpa- | cznością w godzinach od 8 do 10. U zapłaci} John Bull rachunek następujący : 
czona młodzież rzuca się w nurty Popradu? Z teatru. Piękna Helena. wystawiona | 


torów cudzych a nowych parasoli, ' Na rą- 
czce z kości słoniowej swego parasola po- 
lecił wyciąć napis: „Skradziony  drowi 
Bulsowi*. Zapewniają, że parasola tego nikt 
nie chciał ukraść. 

Dzienniki niemleckie sarkają na nie- 
słychauę drożyznę, jaka panuje w sławnem 
miejscu widowisk pasyjnych. Śwczegóinie 
atakują sentymentalną nowelistkę Hillern, 


> wynalazł jednakże sposób na ama- 
|o" w Oberammergau założyła | hotel... 


i Jaszczurówki, lub topi swe smutki w za-; wczoraj, nie zawiodła słuchaczów,. owszem jegen Mia za trsy dni rż marek 
granicznych badach, Zostają tylko mężowie, | każdy wyszedł s przedstawienia zadowo- KERA P dl shy kaj 15 k 
ten najwięcej politowania godzien gatunek | lony. W grze artystów była werwa, a siły g a k. jo bi 21 p 
człowieka. ich wystarczyły najzupełuiej do wykonania dzia si gw. i EG P e , 
W niedziele jednak i ci wyjeżdżają, aby | poprawnego Offenbachowskiej operetki. | pak a mk pa dh Ma IOA 
odwiedzić swoje pociechy i uasiągnąć wia-| ` Pułk dzieci krakowskich wyruszył wozo- | Bahat A n 
domości ile jeszcze *monety, kurs w kraju|raj po południu s parku dra Jordana na; światło 4 n 
mającej, będzie potrzeba wydać na zakupno tray «dklagidowiicw —% n 
świeżego powietrza dia kapłanek znicza do- | wry. Pułk rozdzielony na dwa zastępy, Wy y i 


pensja dla lokaja i garderobiany 16 
7 


' razem 437,90 m, 


mowego. Widzisz tych skazańców w Rab-|konywał ruchy strategiczne ' prawdziwie po 
ce, w Krzeszowicach, na Woli, w Zabierzo- | wojskowemu. Młodsi żołnierze pełnili słu- 
wie, w Suchy, w Swoszowicach. Tym osta kbę a wielką ochoczością i akuratnością, 
tnim kolej północna, na drodze ze Ziwie- | Wieczorem ' wrócił pułk przy dźwiękach 
rzyńea do Bonarki sprawia kąpiel parową | muzyki krakowskiej i świetle ogni bengal- 
i masaż, przeznaczając stale do ich użytku |skich, wśród wesołych śpiewów i okrzyków 
oztery wagony, choćby się w ośmiu pomie-|do głównej swej kwatery. Ćwiczeniom mło- 
ścióć nie zdołali, *|dych wojowników przypatrywała się liczna | 

Dzień wczorajszy tem więcej wyludnił | publiczność, która nie mogła znaleźć dosyć; 
Kraków, że był pogodny, a nie gorący.|słów na wyrsżenie wdzięczności dle zacne 
Kto żył opuszczał rozgraane mury. A itak|go Opiekuna dziatwy krakowskiej. 
nigdzie pełno nie było, ani w ogrodach | Partje cyganów złożone z kilkunastu o- 
ani na Skałach Panieńskich, ani na Woli |sób, ukazały się wczoraj na ulicach Kra- 
gdzie muzyka krakowska składała dowody | kowa. 
swej użyteczności. Najwięcej może ruchu 
i życia było w Parku dra Jordana. . 

Dopiero wieczorem zrobiło się tłumno 
na „Pięknej Helenie“. Umoralniający Otten- 
bach ma szczęście nie tyle do przedstawi- 
cieli swej musy, ile do publiczności. Przed- 
stawienie uświetnionem zostało wystąnpie 
niem p. Myszugi... w loży pierwszego 
piętra. 

O godzinie 11 wieczorem drzemiący przez 
dzień cały Krakowianie, zaanęli naprawdę. 
Zapewne się przebudzą do przyszłej nie- 
dzieli, żeby się na drugi bok odwrócić, 

I tak będzie do września. 

Z powodu dnia zaślubin arcyksiężniczki 
Marji Wałerji, „córki cesarza, odbędzie się 
we czwartek uroczyste nabożeństwo w ka 
tedrze na Wawelu. 

Krajowa Rada szkolna otrzyma nieba- 
wem nowego kierownika . Z dobrego źró- 
dła dowiadujemy się bowiem, że p. dr. 
Michał Bobrzyński zgodził się na przyję- 
cie nowokreowanej posady wiceprezydenta 
tejże Rady i że wkrótce ogłoszoną będzie 
jego nominacja. 

Na międzynarodowy kongres medyczny 
do Berlina, udają się także pp.: prof. Pa- 
reński, prof. Domański i fizyk miejski dr. 
Buszek. 

Prof. Wojciech Gerson bawił przea dni 


Wolę Justowska, gdzie odbyły się mane- | 
| wino 
I 


Przy tem jednak Anglik żadnych nie o- 
$ trzymał biletów, bo „się gdzieś zapodsziały.. * 
tA nadto garderobiana spała w tak wilgo. 
tnej izbie, że się rozchorowała. Anglik za- 
telegrafował do Monachium po lekarza, « 
ten orzekł, że zanosi się na tyfus. Anglik 
dziewczynę kazał natychmiast przewieźć dc 
Monachjum. I cóż się dzieje? P. Hillerr 
wstawia obok wymienionych juk 21 marek 


` dziewczyna była chorą... John Bull tym 
razem zaczął się targować i zapłacił nare- 
szcie 300 marek. Zatem 738 marek za dwa 
dni pobytu w Oberammergau i bez widze- 
nia teatru |... 


Rozmaitości. 


Sprytny rzezimieszek. W jednem z wię- 
kszych miast Stanów Zjednoczonych zdarzył 
się w tych czasach wypadek oszustwa, któ- 
ry słusznie w rzędzie najsprytniejszych sta- 
nąć ma prawo. Wieczorem w znanej miej - 
scowej restauracji zjawił się młodzieniec, 
wykwintnie ubrany, który zjadłszy kolacją 
i pochwaliwszy kucharza, zapytał wkońcu 
kełnera, dlaczego nie wydaje mu reszty z 
wypłaconych przed chwilą 100 dolarów. 
Kelner ze zdziwieniem odparł, iż banknotu 
nie odbierał, prosi nawet o wyrównanie ra- 
chunku za kolacją, który dwa dolary wy- 
niósł Ale gość jął się niecierpliwić, zawo- 
łano gospodarza. 

Oto patrz pan — rzekł do niego mło- 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
dnia 27 lipca 


Hotel Saski: Ks. Michał Wiśniewski z Wiel- 
kich Strzelec, hrabia Michał Miączyński ze Lwo- 
wa, Kazimierz Lipiński z Sanoka, Eugenia Jan- 
kowska z Warszawy, Józet Śchifiaer x Warszawy, 
Adam Ziembiński z Warszawy, Franciszek Stroh- 
mer z Wiednia, Józef Kędzierski ze Lwowa, Hen- 
ryk Werners: z Wiednia, Marja Zylińska z Su- 
wałk, Aleksander Wiktorski z Warszawy, Stani- 
sław Wydzga 7 Warszawy, Maksymiljan Maliński 
z Kowna. v i 

Hotel pod Różą: Aleksander Ostaszewski, ekspe- 
dytor z Królestwa polskiego, Eleonora Rea 
zim: 5 p "EC > __ | obywatelka z, Przemyśla, Julja Cisinska, obywatel- 
dzieniec, dobywając pugilares kieszevi — |; Wilkowie, Zenon  Suszycki,. inżynier z Bóbr- 
miałem przed chwilą pięć stodolarówek, o-Bki, Józef Berger, kupiec z Bomen, Walery Heinz, 
becnie mam ich tylko cztery. Zresztą je- aptekarz z Szczurowa, Cyryla Starkiowna, nauczy- 
żeli pan chce dowodu. mogę mu podać nu fotojka z Srita pati Łatkiowioz, wew > | 

3 : iz Jasnogórki, Józe: łoczewski, obywatel z Kró- 
por banknotu, WYSBREEO przed chwilą, A | jestwa polskiego, Michał Raczykik, obywatel a 
jeżeli znajdzie go pan u siebie w kasie,| Warszawy, Wanda Sędziak obywatelka z Łęki 


słuszności po mojej stronie. 


f polityka nasza żadnej tu nie ma przy- 


kilka w Krakowie, w przejeździe do Za- 
szłości, 


kopanego. 
P. Tadeusz Błotnicki, znany artysta- 


National Ztg. powitała powyższe wy- 
wody z wielkim entuzjazmem a nawet 
odsądzona obecnie od czci i wiary a da- 


Gospodarz pobiegł do kasy i rzeczywiście 
wymieniony banknot znalazł, poczem, prze- 
praszając gościa, wyliczył mu reszty 98 do- 


będzie to chyba nieomylnem dadi 


E, 
7 > a 


i ' 


wniej używana przez księcia Bismarcka 
do półurzędowych wynurzeń gadzinówka 
Koelnische Ztg. nie wahała się podzielić ł 
zdania „upadłej wieikości*. sę Pa 
ona stanowczo przeciwko przyznaniu Po- 
lakom choćby najmniejszych ulg, dowo 
dząc, że pobłaźliwość zawsze ich rozzu- 
chwala i do coraz większych zachęca wy- 
magań. „Złagodzenie polityki polskiej — 
pisze Nusza przyjaciółka — musiałoby} 
zaczynać się od tego, iżby komisja kolo- | 
DizRoyjna zaprzestała swych czynności. | 
Ale dalęzych jeszcze ofiar wymagałoby 
przejedmanię Polaków. Nie dość dla nich, 
gdy będą mieli polskiego arcybiskupa ; 
żądać on? heda ca najmniej dotrzymania 
traktaiów z roku 1815, Żę usiłowanie 
gwałtownego wydobygtą się z pod pano-| 
wania  pruskicgo, którego się przecież | 
Polacy wyprzeć nie mogą, zniweczyło 
owe traktaty, tego OWI Panowie uwierzyć 

| 

4 

j 


nie chcą. Ale pominąwszy to wszystko, 
to i tak państwo nie mogłoby przyznać 
Polakom narodowych praw w tych roz. 
miarach, w jakich się oni ich domagają, 
Nasza przyszłość polityczna 1 kulturna 
zagrożona jest ciężko przez panslawizm. 
On to sam dodaje zawsze Francuzom 
nowej nadziei zaspokojenia swej zemsty. 
I mimo zapewnień Kurjera Pozn. nie 8Ą 
Polacy bezwzględnymi przeciwnikami Ro- 
sj. Skoro będą mieli pewność, że Mo- 
“zale zostuwią im ich religję i kulturę, z 
Bolowošcig pójdą po stronie Rosji na 
ski ety bój“, Klerykaluy organ poznań- 

reprezentuje tylko usposobienie pe- 
wnej części Polaków pod panowaniem 


rzeźbiarz, otrzymał zaproszenie na wypra- 
cowanie projektu pomnika dla Adama Mi- 
ckiewicza w' Przemyślu. 

Teodor Rygier wyjechał do Warsza- 


DZE TOR TA 


Kronika miejscowa. 
WIANOMOŚC! KOŚCIELNE. 


wy. 

Władysław Żeleński udał się do rodzi: 
ny swej do Zakopanego. 

Do Zakopanego wybiera się w sobotę 
liczne grono osób ze świata literackiego i 
artystycznego. Między innymi wyjeżdżają 
redaktor Sarnecki, Kazimierz Bartoszewicz, 
Zygmunt br. Cieszkowski, Tadeusz Błotni- 
Pa-.|cki i wielu innych. ! 

Z Uniwersytatu. Z ukończeniem egzami- 
nów prawniczych na Wszechnicy Jagielloń - 
skiej wszelkie czynności Uniwersyteckie za- 
wieszone zostały na czas wakacyj. Z klinik 
funkcjonuje jedynie chirurgiczna, gdzie w 
zastępstwie prof. Rydygiera, docent dr. Bvs- 
sowski wraz z asystentami, przyjmuje przy- 
chodnich chorych w zwykłych godzinach 
przez cały przeciąg feryj. 

Z salonu artystycznego. Południowe 
godziny wczorajszej niedzieli nieliczne grona 
osób spędzało na wystawie w Sukienni- 
cach, gdzie rozwieszone nowe dzieła cią- 
gnęły oko i stanowiły dla wyobraźni miłą 
rozrywkę. Pomiędzy wielu obrazami, które 
wysały z pod pędala znakomitych i zna- 
nych artystów, spotykamy nazwisku: Ma- 
tejki (portret hr. Tarnowskiego), Piotrow- 
skiego (postać kobieca), Wawrzenieckiego 
piekne płótno, p. t. „Palenie czarownic“; 
zwraca także uwagę rysunek artysty 
Damazego, przedstawiający rysy P- Wia- 
dysława Mickiewicza, pochwycone wybor- 
nie. Pau Damazy w ciągu trzech godzin 


'* Dziś dnia 28 lipca obchodzi Kościół 
katolicki uroczystość św.' Inocentego, Pa- 
pieka, wyznawcy. i 


Kalendarz. Dziś św. Inocentego, 
pieża i wyznawoy ; jutro: dé. Marty, panny 
i Serafiny. 

' Kalendarz historyczny. 28 lipca 1589 
roku: ' Arcyksiążę austrjacki Maksymiljan 
puszczony s niewoli w Łańcucie. — 1696 
roku: Sejm konwokacyjny po śmierci Ja- 
na III. 


Wczorajsza niedziela w Krakowie była... 
nie w Krakowie. Około południa skierowa- 
no z obserwatorjum astronomicznego lunety 
T rynek i nie ujrzano nikogo, $ wyjąt- 

'em kilku ekspresów (większa ich część 
Mk do kapiel) i dwóch policjantów, 
aremnie oczekujących sposobności spełnie- 
ad Jakiejkolwiekbądź misji w obronie 
porządku społecznego, 


Na Wystawie Tow. Sztuk Pięknych by- 


ło prawie tak pusto, jąk w lektorjach uni- 
wersyteckich za czasów panowania akade- 
miekiej polityki. Henryk Sienkiewicz i prof. 
hr. Tarnowski przypatrywali się x ram pa- 
stusakowi wprowadsonemu przez p, Kędzier- 


K.|biety najbogat ze. 


REPERTUAR vut 


EATRU LWOWSKIEGO 
W KRAKOWIE. 


larów. Młodzieniec najspokojniej schował! 
pieniądze do kieszeni i suty -napiwek zo0- |T 
stawiwszy kelnerowi, wyszedł, t 
Po chwili dopiero gospodarz przypomniał * 
sobie, że stodolarowy banknot wręczony mu ' 
został przez jednego z gości rano jeszcze. 
Pokazuje się, iż miano tu do czynienia x 
dwoma rzezimieszkami, którzy, : przyznać i 
należy, wcale sobie sprytnie postąpili. (pani Elżbiety Skalskiej, | artystki teatru 
Dochody  pierwszorzędnych krawców lwowskiego: Kapitan Fracassa, operetta ko- 
paryskich są olbrzymie. Krawiec, do któ-| miczna w 3 aktach Dellingere. 
rego klijentów należą królowe, księżniczki) We czwartek 31 b. m.: Uroczyste przed- 
i damy z najwyższej arystokrocji, ma ro-| stawienie ku uczczeniu dnia zaślubin Naj- 
cznego obrotu około sześciu miljonów fran - | dostojniejszej . Arcyksiężniczki Marji Wa- 
ków. Krawiec, który obmyśla eleganckie lerji z  Najdostojniejszym Arcyksięciem 
toalety wizytowe i spacerowe, zarabia do Franciszkiem Salwatorem : Halka, opera 


czterech miljonów franków ; krawiec, który: w 4 aktach Stanisława Moniuszki, 
Ostatnia poczta. 


obsługuje arystokrację pozłacaną, która lu- | 
W sobotę. „kiedy , cesarzowa Elżbieta 


bi ubierać się elegancko, ale tanio, dwa 

miljony, zaś specjalista w kostjumach spor- 
razem z arcyksiężniczką Marją Walerją 
przejeżdżały w Lend przez ' most nad 


towych i podróżnych wedle kroju angiel- 
skiego, około dwu miijonów franków; kra- 
wiec arystokracji republikańskiej trzy mil- 
rzeką NWalcachą, wydarzył im si 

ma r ył im się mały 
mie dochody, tymozasom tak nie jest. Biorą wypadek, który ına szczęście nie pocią- 
od kljentek sumy znaczne, obracają miljo |gnął za sobą poważnych skutków. Skut- 
sto zmieniają swych panów, zwłaszcza gdy | pieszo. 
są nowe i jedwabne. Pewien ekacentryczny . 


We wtorek 29 b. m.: (wanowienie) Pa- 
lestrant (der Bettelstudent) , opere w 4 
aktach Millóckera. 4 

We środę 30 b, m.: Pierwszy Występ 


jony. A zatem sztab jenerainy krawców pa- 
ryskich zarabia około 25 miljonów fr.; "a 
wcy drugorzędni, tak zwani petite couture, 
zarabiają ogółem około 10 miljonów. Zda- 
nami, ale też udzielają dużego kredytu, a |kiem rozluźnienia się śruby w powozie, 
często woale pieniędzy nie odbierają, albo | przód obsunął się na konie, które zanie- 
tylko w ratach, mimo to, że ubierają ko- | pokojone tem spłoszyły się. Dostojne panie 
iprzerażone wyskoczyły z powozu i dal- 


wałoby się zatem, że ci ludzie mają olbrzy- 
Parasole mają tę brzydką wadę, że czę-|Szą drogę do stacji kolejowej odbyły 


AL 


e 


się telegraficanie i otrzymał przyrzeazenie “ 


za użycie łóżku jeszoge 500, dlatego, że 


Bronisławy peba 
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Przedostatni numer brukselskiego Nor- 
da zajmuje się znowu Bułgarją; godne 
uwagi są jego wywody o najnowszej ro- 
syjskiej nocie do W. Porty. Nord widzi 
w rządzie Stambułowa fenomen jedynie 
przemijający i mówi, że byłoby rzeczą 
nielogiczną przelewać rosyjską i bułgar- 
ską krew, ażeby temu stanowi rzeczy 
koniec położyć, bo o to starają się już 
dzisiejsi władcy Bułgarji, z dnia na 
dzień bardziej stając się  niemożli- 
wymi. 

Rosja ignoruje dzisiejszy wstrętny rząd, 
ale względem Bułgarów jest usposobiona 
sympatycznie i dlatego to nie założyła 
swego vefo w sprawie traktatów handlo- 
wych, które wyszły Bułgarji na korzyść. 
Nie przeszkodzi także osadzeniu bułgar- 
skich biskupów w Macedonji, jeżeli ono 
nastąpi w formie poprawnej, i nie będzie 
zawierało w sobie uznania księcia Fer- 
dynanda, którego rządy Bułgarję gnębią 
i narażają. 

Warto dalej zaznaczyć, że Nord zwal- 
cza pessymistyczne poglądy, według któ- 
rych należy się obawiać wojny włosko- 
francuzkiej o sprawę tunetańską, — przy- 
czem zapewnia, że Francja nie myśli o 
tem, żeby Tunis proprio motu anektować, 
ale że spodziewa się na podstawie po- 
kojowych rokowań uzyskać zezwolenie 
mocarstw o zamienienie dotychczasowe - 
go protektoratn na zupełne i całkowite 
wcielenie Tunisu do puństwa francuz- 
kiego. 


JAK W ŻYCIU. 


POWIEŚĆ 
ALverta Delpit. 
Wolny przekład 
HELENY z hr. Russockich WILCZYŃSKIEJ. 


107) 


(Ciąg dzlezy). 


Gdy odsiadywał karę, pomarli jego 
rodzice. Czekał go po nich spadek. Oh l 
nie wiele; coś około stu tysięcy franków, 
mozolnie uciułanych, grosz do grosza, pra- 
cą niezmordowaną i najwyższą  Oszczę- 
dnością. Dość jednak, aby z procentu 
wegetować gdzieś za rogatką, na jednem 
z przedmieść paryzkich. Ztamtąd będzie 
patrzał, badał, szukał, póki mordercy 
nie znajdzie. Myśl zemsty przeszła w fi- 
ksację u Franciszka. Trzeba mu było 


KURJER POLSKI, dnia 28 Lipca 1890 r. 


W Nisu w redakcji radykalnego 
dziennika Slobody, policja czyniła po- 
szukiwania portretów Karageorgiewicza i 
proklamacyj antydynastycznych. Rewizja 
jednak była bezskuteczna. 


Z Buenos Ayres donoszą, że początek 
rewolucji dali żołnierze dziesiątego puł- 
ku, podżegani przez oficerów. Władze 
wojskowe i rząd chwyciły się energicz- 
nych środków do stłumienia rewolucji i 
starały się z pomocą policji izolować po- 
wstańców. Powstanie ma już jednak cha- 
rakter ogólny. Insurgenci są panami nie- 
których dzielnie. Ogłoszono stan oblęże- 
nia. Panuje poważna obawa, że rewolu- 
cja przybierze rozmiary jeszcze bardziej 
zastraszające. Giełda i banki zamknięte. 


Ostatnie telegramy „Kurjera Polskiego” | 


Berlin 28 lipca. Rzekomo na 
podstawie pewnych 'informacyj po- 
twierdza „Norddeutsche Allg. Ztg.* 
artykuł „Hamburg. Correspondent*, 
który przestrzega, żeby z podróżą 
rosyjską cesarza Wilhelma nie łą- 
czyć daleko idących nadziei. We- 


dług hamburskiego dziennika nie mo- 
że być nawet mowy o jakichkolwiek 
układach ; jest to poprostu wymysł 
głupi albo złośliwy, podsuwać Niem- 
com zamiar poprawienia stosunków 
do Rosji kosztem przymierza z Au- 
strją i Włochami. 

Monachjum 28 lipca  Ekwipaż księ- 
cla rejenta zderzył się z tramwajem pa 
rowym, Książe wyleciał z powozu, u- 
szkodzenia jednak nie poniósł żądnego. 

Paryż 28 lipca. Stwierdza się 
wiadomość, że układy między Fran- 
cją a Anglją w sprawie odszkodo- 
wania za Zanzibar mają przebieg 
pomyślny. Minister spraw zagrani- 
cznych Ribot będzie mógł prawdo- 
podobnie dziś albo jutro udzielić 
Izbie pewnych objaśnień, jakkolwiek 
ugody jeszcze nie podpisano. Cho- 
ciaż w zasadzie załatwienie sprawy 
jest rzeczą zupełnie pewną, Ribot 
zanim się do czegokolwiek zobowią- 
że, chce czekąć na uregulowauie 
kwestji szczegółowych, które w tej 
sprawie mają wielkie znaczenie. 

Paryż 28 lipca. Brisson ponowi 
swoją interpelację w sprawie zanzy- 
barskiej. 


gwałtem tego Rolanda Salbert'al W tem cierpieć musiał? Czy odda go w ręce 


przedsięwzięciu stawał się na nowo dzi- 
kim, zaciętym korsarzem prerji Miał 
polować, juk dawniej, na człowieka i to 
wśród Paryża, pod bokiem jego żandar- 
mów i policji jak najlepiej zorganizowa- 
nej. Co za rozkosz! A. skoro zajrzy w 
oczy tej zwierzynie tajemniezej, łatwo 
się zorjentuje w położeniu i dojdzie, czy 
go oszukała nadto bujna fantazja, czy 
też rzeczywiście ów Salbert był morder- 
cą pani Readish? Taki sekretarz, to fi- 
gura podrzędna, nie rekrutująca się za- 
zwyczaj w wyższych sferach towarzystwa. 
Jest nim zawsze ktoś ubogi, lub wyko- 
lejony przez nieszczęśliwy zbieg okoli- 
czności. Chevrin z łatwością nawiąże z 
nim ściślejsze stosunki, będzie go badał 
i studjował z całą cierpliwością. Tym 
sposobem będzie wiedział czego się trzy- 
mać, czy posądzu go słusznie, czy nie- 
słusznie? A jeżeli utwie:dzi się w swo- 
ich domysłach, jakąż karę wymierzy 


feedamikowi za którego on, niewinny, 


sprawiedliwości? Na jakiej podstawie? 
Gdzie ma na to dowody? A zresztą, czy 
to on nie zna sprawiedliwości? Czyż nie 
wie do jak fatalnych omyłek, do jakich 
głupstw jest zdolną? Nie, zemsta Che- 
vrin'a będzie wręcz odmienną. Zuchwała 
i wyszukana jednocześnie, godna korsa- 
rza prerji i a C 5 sprytnego a do- 
wcipnego. 


II. 


Paryż 28 lipea. Nowy hiszpań- 
ski poseł, książe Maudas, wręczył 
prezydentowi Rzeczypospolitej swoje 
listy uwierzytelniające, na uroczystej 
audjencji. 


Rzym 28 lipca. Podsekretarz 
stanu ministerjum spraw  zagrani- 
cznych, podał się do dymisji. 


Belgrad 28 lipca. Porta nie chce 
dać satysfakcji za zamordowanie serb 
skiego wice-konsula. Co najwyżej 
gotowa jest do zadośćuczynienia mo- 
ralnego 


Sofja 28 lipca. Według Ajencji 
bałkańskiej wiadomości o rzekomych 
niepokojach w Plewnie, Ruszczuku 
i Wrace są najzupełniej bezpodsta- 
wne. Niezakłócony pokój panuje w 
całem Księztwie. Nieprawdziwą jest 
również wiadomość, Jakoby w armji 
zdarzyło się w ostatnich dniach du- 
żo dezercji i jakoby dezerterzy, u- 
tworzywszy zbrojny oddział, schro- 
nili się w góry pod dowództwem 0- 
ficera, należącego do !partji * Can- 
kowa. 

Buenos-Ayres 28 lipca, Rewo- 
lucja rozwija się. Na ulicach toczą 


Nr. 205. 


się krwawe walki, Mnóstwo osób 
zabitych. 

Petersburg 28 lipca. Miasto Wefluga 
pod Kostromą zupełnie spłonęło. Wśród 


ludności panuje straszna nędza, 


NADESŁANE. 


KWIZDY PŁYN GOSCCOWY, 


soli. (Gicht-Fluld) 248(6-11) 
"p$ wypróbowany środek wzmacniający po wiel- 
ą kich utrudzeniach, długich marszach it, d. 
Cena I złr. — Tylko oryginalny, jeżeli 
zaopatrzony znajdującą się obok marką ochronną. 

Sprowadzić można za pośrednictwem wszystkich 
aptek; rozsyłka codzień pocztą przez skład główny: 
Aptekę obwodową w Korneuburgu pod Wiedniem. 


Tie 


NADESŁANE. 


S en m PAN NM 


Niniejszem ogłasza się, że sprzedaż pivra 
olrocixaasixiO;-5© przy ulicy Szewskiej, 
tylko p. Janowi Deptuchow.i 
powierzoną została. ' (4-6)584 


„Zarząd Browaru w Okocimie. 


— -ooa 


mane pan = -= E ad 


wne artystki, miały i mieć będą A wy prawiają, że 0 ui nieraz 


lej wyłączny, wzbudzania namiętności 
gwałtownych w ludziach zupełnie im nie 
znanych. Pani Duseigneur, uśmiała się 
czasem serdecznie z listów płomiennych, 
które wręczała jej odźwierna teatralna, 
ze zwykłą u niej powagą dyplomatyczną. 
Odczytywała nieraz w głos te foljały, 
podczas gdy pokojowa czesała ją i ubie- 
rała. 

— Oho! dżiś pani mu co czytać — 
zauważyła figlarnie pokojowa, wskazując 
na stos listów leżących na toalecie, od 
rozmaitych nieznanych wielbicieli ! 

— Et! zawsze jedno i to samo! — 


Tego wieczora, grano Aidę w Wielkiej obiek Alicja ręką niecierpliwie. — 


operze. Alicja zjawiła, się woześniej niż 


zwykle za kulisami, 


nać naocznie, czy tapicer porobił niektó. dalej. . 


re zmiany przez nią podyktowane. W dniu, 


chcąc się przeko- ścigniona!.. 


niedo- 
i tak 


Jestem artystka niezrównana!.. 
słowem genjalna!.. 
ge dalej. . 

— Nie licząc tych rozkochanych w pa- 


kiedy śpiewała, nie jadła wcale obiadu. |ni na zabój — uśmiechnęła się znacząco 


Po piątej, 
dopiero po przedstawieniu jadła obficiej 


wieczerzę w domu, razem z mężem. eal 


coś lekkiego przetrąciwszy,tpokojowa — którzy nawet listownie ode- 


zwać się nie śmieją, o których pani nie 
wie, czy istnieją na świecie! Ci, to nem 


JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13. 


Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. '8 do złr. 5 za 9 Z — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) 


SKŁAD 
WŁASNEGO 


WYROBU 


od złr. 1:50 do 4:50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 


1:50 za sztukę. — Krokiety 


rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych. 


Poleca również elegancko i gustownie 


wykonane wyroby 


z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to: fajki, cygarniezki, szachy, arcaby, domino, przybory 
do bilardów i t. p. Przyjmuje do reperacji wachlarze, grzebienie szyldkretowe, i wszelkie przedmioty w zakres 
tokarski wchodzące, po nader niskich cenach. 


AF SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH. "zm 


(8-2) 


ze śmiechu nie poginiemy. 
— Ejże, doprawdy ? 
Żeby pani wiedziała!... To cała 
historja, o której opowiudają sobie na 
ucho za kulisami, blizko od dwóch tygo- 
dni. Pani pamięta zapewne zmowę ma- 
szynistów, i tychże żądania wygórowane? 

— Pamiętam... i cóż dalej ? 

— Dyrekcja zagrożona, iż wszyscy naraz 
pracę porzucą, chwytała naprędce, gdzie, 
i kogo mogła. Między innymi, zgłosił się 
chłopak rosły, przystojny, i wcale zrę= 
czny, nazywający się, Franciszek Levrault. 
Wkrótce obeznał się doskonale z całą 
sceniczną maszynecją, i tak okazał się pil- 
nym i gorliwym, że po powrocie strejku- 
jacych, dyrektor go zatrzymał przy tea- 
trze. Wtedy w pani się rozkochał. 


(Dalszy ciąg " stapi). 


Ważne 
dla 


Panów Restauratorów I 


t 


Sie =. 


obszerny, z kompletnem nowem urządze- 
niem na handel kolonialny, 


raz do wynajęcia. 

Bliższą wiadomość zasięgnąć można w 
Handlu dziczyzny s Knorcka przy 
ulicy św. Jana Nr. gdzie codziennie 
dostać można : 

Świeżą Sarninę od 25 do 60 cnt. funt. $a 
Żywa Raki od 3 do 13 ct. sztuka, — 
Masło stołowe po 55, kuchenne po 39 
cnt. funt. — Wyborowo grzyby suszone 
po 50 cnt. funt. — Buljon po > w 
najlepszym gatunku po 1 złr. 75 — 
Pomidory po 9 cnt., cukier po T R, 
wszelkie owoce oraz koniak trancuzki, 
wino, piwo i wódki we flaszkach. 


LOUVRE 


Sukiennice, 16. 


Wielka sezonowa 


WYSPRZEDAŹ 


iKapelusze, 
Parasolki, 
Zaboty, 


za połowę ceny. 
PIANINO 


do sprzedania. Ulica Batorego | 


413(123-7) 


od góry. 


APM RZA UT 


583(3-4) 
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Wydawag | Podnńydne niemy” 


lub też bez). 
takowego, z wielkim pokojem i kuchnią f 3 
przy ulicy Florjańskiej Nr. 23, jest za-|- 


Nr. 16, drugie piętro, 3-ci dzwonek 


Br. lżząf Brzęncki, 
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ZE transportu ponosi tabryka. 


Zlecenia zamiejscowe — odwrotnie. Opakowanie gratis. 


n BEZ KKONICUEŁFINCONI !! 


Kto ehce palić rzeczywiście dobre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 
Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKLEJONE z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO 


Kraków — Sukiennice 28. 


emy bardzo niski». 


GRĘ” 100 sztuk od 12 centów. "EH 


Przy odbiorze 5009 koszta 
266(71-180) 
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Pierwsze ciagnienie 


14 sierpnia. 


Tylko 


4 Losy Wiedeńskiej Wystawy 


30, 
„(15 października. 


do I w KRAKOWIE u Jos. Altstadtera, Arona 
Bibenschiitza, Izaaka Grajowera 1 Adolfa Holzera. 


Zarząd Loterji wystawowej 


Wiedeń, 


29 TRG" A Ap AT 7 ml WATA AYO A BM MKA TE S dm MAK aa ARE 4 


Bruk 83 i. Averyse ! dpók', god Tey tena Gatewnkisso 


Główne 
wygrane 
każda po 


| Kady los wany Każdy los ważny 
naoba | naoba ciągnienia. 


LOSY „1 


(5-2) 


zły. 


Pierwsze ciągnienie 


JA [U sierpnia, 


iz 


| 0 ZI. 
wartości, 


Drugie ciągnienie 


[5 października. 


aer ---ozgio| 
[ 
| 


Rotunda. 


nenna nanermon aa 


PE 


dla koni, 


stosownie do długoletnich 
przy braku chęci do jadła, 
mleka. Świetnie działa jako 


i k. Uprzyw. 


(vwroda. 


l przywrócenla sił przed i po wielkich utru 


leczeniu skrzywień, nadwichn 


sparaliżowania i obrzmienia. Dodaj aje koniowi 


eiee reire ieee 


249(6-11) 


Bą do nabycia oryginalne we wszystkich 


SPO 47% 


~. KONCESJONO: 


WŁADYSŁAWA 


3+>+4+>+4h+4UBD>+P>>M07B 


Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza, < 


i trawienia, — Cena pudełka 35 ct; 


jest od bardzo wielu lat z najlepszym skutkiem używaną wodą do mycia dli wzmocnienia 
, Sforsowania Ścięgn, zesztywnienia, osł 


wykonywania Czynności. — Cena t flaszki 1 
Dla ustrzeżenia się od naśladownictw proszę uważać na powyższą markę ochronną. 


Franz Joh. Kwizda, apteka obwodowa, Korneuburg pod Wiedniem, 
c. i k. austr, Í król. rumuński nadworny Dostawca preparatów weterynarskich, 


5 O Korneuburski Proszek odżywczy dla inwentarza 
KWIZDY C. i k. uprzyw. FLUID RESTYTUCYJNY 


aptekach i drogerjach austro-węg. 


@ p3 


ja 
bydła rugatego i owiec, ra 


Premjowane na wielu Wystawach rolniczych. Zaszezycone uznaniem lockey-klubów. 


KWIZDY 


doświudczeń zawsze okazywał się wielce skntecznym środkiem CA 
wydzielaniu mieka z krwią, jak również do poprawy jakości 
środek zasilający przy leczen*u afekcy] organów oddechowych 


wielkie pudełko 70 ct. 
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KWIZDY 
FLUID RESTYTUCYJNY ~- 


do mycia Koni) 


dzeniach. Niezbędny żaalialący środek przy 
iania członków, 
rączości i czyni go zdolnym do wyśmienitego 


złr. 40 et. 


KWIZDY 


mouarchji. 


Droe irede -<AIBIB> >< 400) 


WANE BIURA 


GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulicą Wiślna L. 7. 


i przeróbek. tak w mu 


BIURO TECHNIC AN E 


wykonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podcjmajo się przedsiębiorstwa budowh nowych 


jscu jak } nA prowincji. 


BIURO OGLOSZEN 


przyjmuje wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miastą pa włosnych tablicach, pośredniczy 
w druku, informuje w adamu. 


BIURO WYNAJMU MISSZKAN 


pośredniczy w wynajmywania mieszkań, w mieście, na prowine i, letnich i kapielowych 


F Ogtasmanr JLo 


Zaraz; 
2 mieszkania po 3 pokoje, 
piętrze plac Matejki Nr. 9. 


kuchnia na li IX 


EZ LECZĄ IE PTO 


Wy yAAJYCLM: (107-7, 
12 Ro kawalerskie na I piętrze ul, Starowiślua 
| Nr. 
sro z dużym składem ul. Kanonna Nr. lo. 


Kadaktar odpawiodzieówy! ine Baducoki, 


